z KRAKOWA psia s SIERPNIA 1829 ROKU w NIEDZIELĘ. 


Z Warszawy d. 28 Lipca. 
Wypis z Protokulu Sekretaryatu Stanu 
Królestwa Polskiego. 
Z Bożey Łaski 
MY MIKOŁAY L 
Cesarz WszEćH Rossty ; KRóŁ Porst, 
etc, efc, éct 
Zapatregwszy się na Artykuł 26 Dekre- 
t Naszego z dnia 29 Stycznia 1828 r. mieć 
chcącego , aby przy Banku Polskim ustano- 
wiong była osobna Kommissyia do czuwenia 
sad umorzeniem długu krajowego, wypu* 
szczenłem Biletów Bankowych i całościg dee 
pożytów ; na przedstawienie Ministra Naczae 
go Przychodów i Skarbu + 
i Postanowiliśmy i stanowiemy co Dasto- 
puje: 
Artykuł Ł 
Członkami Kommiesyi umorzenia długa 
kraiowego miamuiiemy : 
Z Senatu: 
Woiewodę Franciszka Grabowskiego s 
Kasztelana Macieja Wodzińskiego. 
Z lzby Poselokiey: 
Stmnisławe FHłrab g Jerietskiego ; Posła Poe 
wiatu Sieńnickiego , 


Stamaława Barzckowskiego, Posła Penia- 
tw Ostrołęckiego, 


Artykuł . | 

Na przypadek nieobecności którego z 
członków Konnmissyj umorzenia , mianuiemy 
ich aastępcami + 

Z Senatu: 

Kaseteląna Alexandra Hr. Bnińskiego s 

Kasztelana Leona Dembowskiego. 

Z baby Paselskieg; 

Gastawa Hr. Małachowskiego, Posła Pe- 
wiatu Częstochęwskiego. 

Jans Olrycha Szasieckiego , Deputowane- 
go z Okręgów Gminnych Szydłowskie= 
go } Stopnickiego. 

Artykoł 3. 

Mimister Nasz Przycheddw i Skarbu zae 
iastalluie publiesme Kommissyig umorzenia; 
i w mie$scu przysięgi, przy podaniu ręki 6- 
trzyma od człenkbw i ich zastępców nasig- 
puigce przyrzeczenie z czego protokbł podpi- 
seny przez zajnstallowanych członków i ich. 
zastępców do Akt Kady Stamu złożony bydł 
iat. 

«jg N. stosniąc się do posinnowienia 
Królewskiego z dnie 29 Stycznia 1828 r. | dó 
instrukcyj ułużgcey Kommissyi umorzenia, 
sumiennie i gorkwie przestrzegać będę regn- 
lerności wypłat przypadaigcych wierzycietem 
kriu, i amostyzacy: długu kiaiowego , ora? 


czuwać nad wypuszcza niem w obieg Biletów = 


(L. SJ 


Bankowvch i ich wymiana ma gotowe pienią- 
dze, sakoniec nad całością depozytów, ,, 
Artykuł 4. 5 

Zaraz po iey zainstallowaniu Kommis- 
syia umorzen a przystąpi de sprawdzenia zda- 
nia sprawy Banku Polskiego z roku 1828 i 
po porównamu go z xięgami i inwent'rzem 
tegoż Banku, złoży Nam rapport przez pośre- 
dnictwo Ministra Prezyduigcego w Kommis- 
syi Rzędowey Przychodów i Skarbu. 

Artykuł 5. 

Prezyduigcy w Kommissyi umorzenia 
zapraszać będzie ' na posiedzenia nietylko 
członków tejże Kommissyi, ale i zastępców 
obecnych w Warszawie. 

Artykuł 6. 

Tak członki Kommissyi umorzenia z 
Izby Poselskiey, iako i ich zastępcy z tevże 
Izby, urzędować będg w Kommissyi umorze- 
nia dapdty, dopbki do składa Izby Poselskiey 
należeć będą. 

Artykuł 7. 

W razie ubycia którego z członków Kom: 
missyi umorzenia łub ich zastępców, Mini- 
ster Nasz Przychodów i Skuorbu, stósownie 
do Artykułu 20 powołanego postanowienia , 
przedstawi Nam trzech kandydatów na ka- 
żłe z mieysc wakujgcych, abyśmy z nich 
toż mieysce zapełnić megli. 

Krtykułż 8. 

Wykonanie uinieyszego postanewienia, 
które w Dzienniku Praw ma bydź zamieszczoe 
ne, Ministrowi Naszemu Przychodów i Skate 
bu polacamy. 

Dan w Zamku Naszym Królewskim w 
Warszawie dnia 12/24 Czerwca roku Pań- 
skiego 1829, a panowania Naszego áge. 


(podpisano) MIKOŁAY. 
1 przez Cesarza i Kro'a. 
Minister Sekretarz Stanu: 
(podpisano) Stefan Hr. Grabowski. 


Zgodno z Oryginalem: 
Minister Sekretarz Stanu : 


(podpisano) Stefan Hr. Grabowski, 
Zguduo Z Oryginalem: 


Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Dywizyi: 
- (podpisano) Kossecki. 
Zgodno z Wypisem: 
Minister Sprawiedliwości , 
lg. Sosolewski, 
Za Sekreturza Jenerałnego: 
Szef Bióra Miod zianowsti. 


ROZKAZ DZIENNY 
Do Woyska Polskiege. 
w Kwaterze Giówney dnia 18 Lipenw 
w Warszawie. 1829 r. 

Za Naywyższym Rozkazem. 

NariaŚNieyszy CESARZ Jmc i KROL 
nayłaskawiey ozdobić raczył: 

Orderem S. Stanisiarqa klassy lgie y 

Dowódcę Brygady 3ciey Dywizyi 1szey 
Piechoty oraz Pułku Strzelców p.eszych Jego 
Gesarsko - Krółewskiey Mości Nro 1, Jenerade 
rała Brygady Hrabiego Szembek i Kominen= 
danta Szkoły Applikacyyney Pułkownika Sa» 
wińskiego, 

Stósuwnie do Decyzyi Nawiaśnieyszego 
CESARZA Jmcr i KROLA. 
Otrzymuie żądaną dymissyią 

dla słabości zdrowia 
i interessów jamiliynych 

W Sztabie Nay'aśniegszego Cesarza Jmci 
i Króla: Fluzel- Adjutant Nayiaśnieyszego 
Pana z Puiku Strzelców konnych Gwardyi, 
Pułkownik Hrabia Józef Załuski, w stopnia 
Jenerała Brygady z pozwoleniem noszenia 
munduru, 


Postęrnią na Podporuczników, 
po odbytym examinie praktycznym, 
ze szkoły Podchorążych Jazty. 

W Gwardyi: W Pułku Strzelców kon- 
mych, Kadeci: Marcin Jałowiecki, Alexan- 
der Wielogłowskii i Józef Stępkowski. 

W Jeździe: W Pułku Strzelców kon- 
nych Jego Ces:rzewiczowskiey Mości Wielkie. 
go Xięcia Alexandra Następcy Tronu Nro 1, 
Wachinistrze: Jan Wilski i Michał Litwicki — 
W Pułku 3cim Strzelców konnych, Wach- 
mistrz Piotr Januszyński. — W Pułku Strzel- 
ców konnych Nayiabnieyszey Cesarzowey i 
Królowey Jeymości Nro 2, Wachmistrz Mi- 
chał Woyciechowski.— W Pułku tym Strzel- 
‘ców konnych, Podchorąży Napoleon Siera- 
wski, z przeznaczeniem do Pułka Strzelców 
konnych Gwardyi. — W Pułku Ułanów Jego 
Królewiczowskiey Mości Xięcia Oranii Nro 1, 
Wachmistrz Hippolit Wysocki, z przeznacze- 
niem do Pułku 4go Strzelców konnych. — 
W Pułku 3cim Ułanów, Wachmistrz Piotr 
Garnysz. — W Rułku 2gim Ułanów, Wacha 
mistrze: Jan Sarnecki, Michał Płużański į 
Józef Sędzimir, z przeznaczeniem: dway 
pierwsi do Pułku 4go Strzelców konnych, 
pstatni do Pułku 4go Ułanów. — W Pułku 
tym Ułanów , Wachmistrz Starszy Leopold 
Błażejewski i Wachmistrz Franciszek Męciń- 
ski, ostatni a przeznaczeniem do Pułku Strzel- 
ców konnych Gwardyi. 

Wykreślony zostaje z Kontra] 

W Korpusie Inwalidów i Weteranów: 
Porucznik Inwalidów Antoni Stanisławski, 
zmarły w dniu 8 Lipca r. b, 

Naczelny Wódż 
(podpisano) KONSTANTY 


W,.X.R. 
Zgodno x Oryginatem: 


p. ob. Szefa Sztabu Głównego, 
Jenerał Brygady Siemiątkowski: 
n 
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Dowiaduiemy się o wynalzku w kraiu 
naszym pod względem zaspokoicnia potrzeby 
twieszkańchw miast, gospodarstwa i fabrvk, 
bardzo waźnym. Jest to pompa bez tarcia 
do wydobywania wody z głębi ziemi, rdŻżnig- 
ca się od zwyczaynych dotychczasowych , 
tem, iż przez nia wydobywa się woda nie 
przez wypróżnienie powietrza, ale przez tło- 
ezenie bez tarcia, i Że do niey potrzebna 
tylko iedna klapa, a nadewszystko tem, że 
przez połowę od dotychczasowych iest tań- 
sza, Że naprawy przez długi czas nie potrze- 
buie, i ieśliby miała tłok 2 kruszcu, prze- 
trwałąby wieki. Wynalazcą iey iest P. An- 
toni Krauz, znany z wielu innych wynala- 
zków. Obszerny iey opis będzie się zapewne 
znajdował w Izydzie. 


Z Wiednia d. 6. Lipca. 
(Z Dostrzegecza Austryiackiego.) 


Już roku 1783 zawartym został traktat 
pokoin i handlowy między C. K. Austyia* 
ckim Dworem, a rządem Marokańskim. Trake 
tat ten roku 1805 uroczyście został odnowie* 
nym i na wieczne czasy potwierdzonym. Ża- 
dna skarga, Żadne nieporozumienie nie zasę- 
piło tey obustronney zgody w tak długim 
lat przęciggu. Tem większe sprawić musia- 
ła wrażenie wiadomość, iż płynąca z boga- 
tym ładunkiem z Tryiestu do Brezylii, Au- 
stryiacka brygantyna handlowa Veloce, pod 
sprawą Kapitana Blasinich, na poczatku mie» 
siące Sierpnia r. z. przez Marokański statek 
woienny niedaleko Kadyxu wzięta i do pore 
tu Rabat uprowadzona została. Osada iey 
złożona z pomienionego Kapitana okrętowe= 
go i dwtunastn maytków, doznała tak pod- 
Cżas wzięcia, iako też przebywiąc kraie Mas 
rokat skie, wieln nawet z biebezpieczeństwem 
życia połączonych przykrości; aż nareszcie 
za wsiawieniem się mieszkających w Tange. 


*( 
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rze zagranicznych Konsulów, do rzeczonego 
m:asta portowego Została odprowadzoną i tam- 
że pod opiekę ich oddaną. 

To niespodziane wydarzenie było N. 
Cssarzowi powodem, iż posłał oddział swey 
marynarki, pod rozkazami Kapitana Korwe- 
towego Bandiera, da cieśniny Gibraltarskiey, 
„ażeby nieżylka Austryiackie okręty kupieckie 
zaszaniał przeciw dalszym ze stropy krążą- 
cych okrętów Marokańskich napadom, ale 
też żądał sposobem poiednawczym słusznego 
„powetowania za wyrządzoną, przez powyższe 
„wydarzenie, banderze Aystryiackiey obelży- 
wą usaąg, tudzież zwrotu zabraney wśrod 
pokoiu, bez „pośredniczego oświadczenia, a 
nawet bez wszelkiego, chociażby tylko na 
pozór prawnege powodu, brygantyny z całym 
ładunkiem i wynagrodzeniem szkód ponie- 
sionych, przywrocił oraz stostnnki przyiaciel- 
skie między obuma rządami podług traktatu 
r. 1805. Wtym cela przydany był dowddcy 
oddziału marynarki Austryżaekicy, C. K. 
Radca legacygny Flügel, iako spółpełnomo- 
enik, i ndzielope im były do mspólnego u 
kładania się potrzebne insttukcyie i pełno- 
imocnictwa. 

Pierwszem staraniem Kapitana korweto» 
wego Bandiera było uwolnienie zabraney 
wbrew traklowi osady Austrziackiey. Dziel- 
Mość, z iaka z strony Austryiackiey żądano 
dopełniauia tege. poprzedniego warunku, nie 
Fbybiła swego ceki. Kapitan Blasinich i ie- 
go imaytkowie wydagi zostali G.. K. oddzia- 
łowi bez wszelkiego warunku, a przybyły 
umyślnie z tega powodu do Tangeru piers 
wszy Minister Sułtana, Ben Gelun, wysta- 
wił zarazem w imienin rządu swoiego, udzie» 
łona wprzody C. K. pełnotnocnikom do za- 
twierdzenia, deklarcyig, w którey w paywy- 
zażmieyszych słowach zganił bardzo postępek 
Marekańskiegu oflicera morskiego, który za- 
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brał brygantynę Veloce, iako czyn samawłae 
dny, zapewnił, iż zostanie ukaraym, i dał 
zarazem poznać gotowość Sułtapa do odno- 
wienia dawnieyszych stosunków przyiaciel- 
skich. 

Te kroki poiednawcze zdawały się upe- 
waźmiać do nadziei prędkiego spełnienia i in- 
aych słusznych życzeń rządu Austryiackiego. 
Lecz zaledwie pełnomocnicy Austryiaccy 
wspomnieli o oddaniu na powrot brygantypy 
Veloce i stosownem wynagrodzeniu, gdy 
Kommissarze Marokańscy zmienili ton i usie 
łowali wymówić się od dopełnienia tych żąe 
dań pod naybłachszemi pozorami. 

Pełnomocnicy Austryjaccy przekony wa” 
iac się bardziey, iż przeciwnikom ich idzie 
tylko o przewłckę i zyskanie czasu, po bez. 
skuteczne użyciy wszelkich powodów rozu” 
mu i namowy, kazali nareszcie na dniu 22 
Kwietnia wręczyć Ministrowi Ben Gelun de- 
klarpcyja, w Którey w prźecisgu ząstosowae= 
nego do odległości czasu, Żądali stanowcze- 
go oświadczenia Sułtąna względem cwoich 
powyżey nadmienionych sprawiedliwych żg- 
dań. 

Minął termin oznaczony, i dopiero w 
kilka dni pdzniey dowiedzieli się pełnomo- 
cnicy Austryiaccy, iż rząd Marokański nie 
zaszczyciwszy ich nawetodpisem, wręcz w gige 
ski ich odrzucił. 

W. takowem rzeczy położeniu widział 
się C. K. dowódca oddziału marynarki w 
nieprzyjemney konieczności, zrobić użytelk 
z służących mu do rozrządzenia środków 
woyskowych, aby siłą wymusić to, co pras 
garono szczerze i miano madzieię otrzymać 
w dobry sposób. 

Tym końcem C. K. dowodca przygoto. 
Wawszy wszystko do ladowania pod Larasch 
i uderzenia” na stalgce w tamieczgqym porcie 
Marokańskis okręty kosazskie, opuścił z kor- 


metą Karoling i brygiem Veneto, dnia 1 Czer- 
wca przystań Algesiras, Korweta Adria krg- 
Żyła uż była od dni kilku między Sale i 
Larasch, a galiota Enrichetta między Gibral- 
tarem i Tetuau. Korweta Karolina i bryg 
Yeneto przepłynęły cieśninę w nocy, i znay= 
dowały się d. 2 Czerwca zrana na wysokości 
iLarasch (na zachodniem wybrzeżu Marokań- 
skiem dziewięć imil na południe ad Tangeru), 
gdzie się z niemi złączyła Korweta Adria 
tak, iż wszystkie do wykonania przedsięwzię” 
cia przeznaczone siły zbroyne znaydowały 
się razem. 


Miasto Larasch położone iest na spadzi- 
siem urwisku pigbrka, przy którym płynie 
rzeka Luccos. Grzbiet pagórka naieżuny 
żest wieżami, maiącemi strzelnice, i mocne- 
ani bateryianii, inne bateryie równaią się z 
wysokoscią morza; oddzielny, Świeżo usypa- 
my szaniec znayduie się w nieiakiey od znia- 
sta odległości. ` zeka toczy swe wody do 
morza po obszerney bagnistey nizinie, oddzie= 
loney od morza klinem ziemny, którego 
cypel ciągnie się ku miastu Larasch. Upécie 
rzeki Luccos znayduie się właśnie między 
tym cyplem i miastem. š ziemny, skła- 
daiący wybrzeże jest to „odmiał (hak), 
przeszło pik mili długi i po pbu końcach 
krzakami parosły; w gzerzynie iego od za- 
chodu na wschód pochyłość tego klina zie- 
innego ku morzu iest mało spadzistą, decz 
ku ladowi tem przykrzeyszą. 


Dowódca C. K. oddziała marynarki chcac 
Z powodu odebranych dotąd niedokładnych 
A niedostateczych doniesień, własnemi ocza- 
mi przekonać się © położeniu mieysca i jega 
okolie, przedsięwziął w nocy z d, 2 na Sci 
Czerwca na szalupie swey rozpoznanie, i przy 
tey sposobności przybliżył się ile było moża 
ku lądowi. Wódłuż wybrzeża zapalóne były o- 


gnie alarmowe, a odzywanie się widet w 
pewney odległości od siebie dowodziło, iż Ara» 
bowie mieli się na baczności. 


Dnia $ Czerwca zrana dowiedział się 
©. K. dowódca od rybaków Hiszpańskich, ić 
nieprzytaciele oczekiwali wprawdzie napadu, 
decz że mało byli do obrony przygotowani, 
że stoiący na kotwicy przy uryŚcin rzeki Luce 
cos okręt, mie iest, iak rozumiano, brygiem 
Marokańskim, postanowionym tamże dła o 
brony portu , lecz że to iest okręt kupiecki 
Angtelski, i źe nie ieden Marokański okręt 
korsarski, lecz 2 takowe okięty stały na kotwie 
gy za klinem ziemnym ; nakoniec, Że szerokość 
klina ziemnego łedwie pół godziny drog 
wynosi. Wszystkie te doniesienia, przeciwne 
otrzymanym dotąd wiadomościom, mókło- 
niły go do niezwłocznego rozpoczęcia działań, 


Pogoda była piękna, słońce świeciło w 
swoim zupełnym blasku i morze było epo- 
koyne.  Podniosłszy dowódca kotwice koz- 
wety Karoliny , przyciagnał do siebie zosta» 
«wione w „oddaleniu korwetę Adria i bryg 
Veneto, aby nie powiększać uwagi Arabow, 
i wydał następuiace rozporządzenia do attaku: 
Trzy Austryiackie statki woienne miały spu- 
ścić siedem szalap (każda zbrojna iednema 
małem działem), aby wysadziły na lad wzię= 
te z pomienionych trzech statków oddziały 
rakietników, piechoty morskiey i zbroynych 
zmaytków. Ogół wynosił 136 ludzi, rachuiąc 
w to Majora Zimburg, dowódcę korwety Adria, 
który kierował wykonaniem przedsięwzięcia, 
5 officerów į 6 kadeibw. Pa nastąpionem 
wylądowaniu na odmiał, miało woysko nay- 
krótszą drogą postępować przeciw obudwoma 
Marokańskim okrętom, zapalić ie racami i 
niebawnie powrocić na szalupy. Hliska połu- 
dnia zebrane były wszystkie oddziały około 
korwety Karoliny, którey dowódca, Major 
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Bandiera, zagrzewał ie do boiu i zaraz po- 
tem dał znak do ruszenia. Wśród ognia bateryy 
twierdzy, dostały się szalupy w Ćwierć godzi- 
ny bez uszkodzenia do brzegu, Niemogąc 
z przyczyny miałkiey wody zbliżyć się do 
samego lądu, powskakiwali Żołnierze i may- 
tkowie w morze, i popłynęli do brzegu trzy- 
maiąc nad głowa karabiny.  Ladowanie na- 
sigpiło bez oporu ze strony Aratów, którzy 
spodzieuaiąc s'ę napadu na miasto, a nie 
na dwa za klinem ziemnym stoiące, bez o 
sady zostawione okręty, obsadzili tylko wzgò- 
rza na około miasta piechotą i ivzda,.i po- 
stawili dosyć mocny oddział przy południwey 
części klina zieninego, który iednakże żądne- 
go nie uczynił poruszehia, aby wstrzymać 
pochód małego oddziału, ląduigcego przez 
piaski klina ziemnego. Gdy oddział ten, za- 
słaniany z boku przez wysłane naprzód pikiety 
przybył na wzgórze, z którego strzelać mogł 
do obudwóch okrętów Marokańskich, zaczę- 
li tu żołnierze z oddziału faierwerkerów rza- 
©ać twe race przeciw tymże, gdy tym cza- 
em inne rzucano z dobrym skutkiem do 
stoigcey po prawey stronie Austryiaków groe 
mady nieprzyiacioł , którzy cofali sie wpraw» 
dzie coraz bardziey ku połądniowemu koń- 
cowi klina ziemnego, iednakże maiąc po soe 
bie kręte położenie ziemi, ciagle z swey za- 
sadzki ognia dawali. Przy tey sprawie ode- 
brał lekką ranę Chorąży okrętowy Kudrya- 
wski, który dowodził strażą piechoty, wye 
lana przeciw temu nieprzyiacielskiemu po* 
śterunkowi. 

Obadwa btygi Marnkańskie były piękne 
dobrze zbudowańe. Jeden z nich o 16 
działach stał 50, drugi o 18 działach 70 sa» 
Éni od bateryy Autsryiackich. Nieto daley 
staty dwa Francuzkie okręty kupieckie, któe 
re Algierczykówie zabrawsży przed nierakim 
czasem ; pod straż ie Marökanom oddali. Mie 


mo pustoszącego ognia w bliskości, nie po- 
niosły one żadney szkody, ponieważ dowód- 
ca Austryiacki polecił wyrażnie Majorowi 
Zimburg, ażeby ochraniał te okręty Mocar- 
stwa przyisżnego. 

Rzucano naprzód race do stoiącego bli- 
Żey bryga, i to z tak dobrym skutkiem, iż 
po kilku wystrzałach zapaliły się żagle i lie 
ny, a ściany okrętowe zgruchotane zostały ; 
Że iednak naszłe woda morska drzewo nie 
chciało się płomieniem zapalić, dway may» 
tkowie, chcąc przyśpiesżyć zniszczenie okrę- 
tu nieprzyiacielskiego, wskoczyli dobrowol- 
nie w morze; popłyneli do okrętu, z matery» 
iałami p lnemi, wrzucili ogień w znayduigcą 
się na brygu smołę i konopie, tak, iż wkroe 
tce naywiększa i nayważnieysza cz ŚĆ tego 6 
krętu stała się pastwa płomieni Tymczasem 
przybył sam dowódca na mieysce z posiłkiem 
26 ludzi, i pod iego okiem zaczęto strzelać także 
do drugiogo bryga; ktory w krotkiin Czasie 
został zo wszystkich stron podziurawionym , 
iż się woda zewsząd dobywała i z dołu i 2 góry. 

Gdy tym sposobem cel wyprawy został 
osiągniętym, i mały oddział ląduigcy ntrzye 
mał się przez trzy godziny w swych stanowie 
skach, pomimo nieprzyiacielskiego ognia dzia- 
łowego i kartaczowego z twierdzy, dał Major 
Zimburg znak do wsiadania na statki, co 
nie dało się uskutecznić bez trudności, kie» 
dy Arabowie, spostrzegłszy szczupłą liczbę 
wysadzonego na ląd woyska wypadli w oka- 
mgnieniu ze wszech stron, przeprawiłi się z 
piechotą i jazdą przez rzekę, w zamiarze 
wylądowania na końcu klina ziemnego, a ed 
Ausilla (wsi między Tangerem i Larasch) 
nadciągał znaczny oddział jazdy , który par% 
żywo Chorażego okrętowego Schmid, dowos 
dzącego pikieta przeznaczona do zasłaniania 


lewey flanki oddziału ląduigcego. Ten nie- 
ulękniony officer bronił swoiego stanowiska 
Baymęźniey przeciw przemagaiącey sile nig- 
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przyjaciela, którego tak długo wstrzymywał, 
dopóki wóysko nie przybyło na mieysce wsia- 
dania na statki, 


Z przyczyny wezbranego tymczasem morza, 
szałupy, na które znowu ludzie wsiadać mieli 
musiały się trz mać w nieiakiey odległości 
do wybrzeża, «by się nie rozbić lub nie 
wpaść na piaski, a ludzie przymuszeni byli, 
w obec Ściga ącego ich nieprzyiaciela, z któ- 
rym jeszcze w morzu walc/yli, bruać po 
szyię w wodzie, aby się dostać na szalupy, ktd- 
re swymj ogniem kartaczowym  zasłaniały 
wsadanie, i między innemi iednego 
tnika Arabów , ile to można było po iego 
kosztowney odzieży poznać, wraz z koniem 
iego trupem położyły. Mała hczba tych, 
którzy nie mogli dosiggnać szalup, drogo 
swe Życie nieprzyjacielowi przedała. Stratę 
nieprzyiaciela wzahitgch i rannych można 
bez przesady na 1$0 ludzi podać. Z strony 
Aostuyrackiey Żostało 22 ludzi zabitych i 
14 rannych, 


Podczas kiedv woysko ląduiące dzia- 
lało z tak posnyślnym skutkiem przeciw 
statkom nieprzytacielskiin, bateryie h.eprzy- 
iacielskie sypiły tęgi ogień do brygu Veneto, 
n "birdziey ku miastu zbliżonego, bez za- 
dania mu iednak szkody, albowiem kule 
miep zylaciełskie albo go nie dosięzały, lub 
przezeń przelatywały, Dowódca flotylli roz- 
kazil był dowolzacemu tym brygiem Fo- 
Ta.znikowi okrętowemu Roco; ażeby nie 
Pirrwey dał ognia do -miasta i i go bateryy, 
dopóki by te me zaczyły do niego strzelać. 
Ogień, którym bryg Veneta teraz odpowie- 
dział nidprzyiacielowi, był tak silny i tak 
dobrze kierowany, iż w krótkim czasie je- 
dna z bateryy nieprzviacielskich została zni- 
szezoua ; kilka domów w mieście race u 
szkodziły,, 


' 


O godzinie 4 z południa znaydowało 
się znowu woysko ląduigce na statkach, a 
o godzinie 6tey wieczorney oddział okrętów 
Austrviackich, wyjąwszy bryg Veneto, który 
pozostał pod Rabat, gdzie ma stać szoner 
Marokański o 6 działach, podmósł kotwice, 
aby powrdcić do zatoki Gibraltarskiey, do- 
kad dnia 7 Czerwca w dobrym stanie zaa 
winął. 
Z Paryża d. 17 Lipca. 


Xiężna Orleanu założyła w Randana 
szkółkę roboty koronek dla dziewcząt, a dlą 
chłopców szkełę rysunków i początkowego 
budownictwa; dla dorosłych szkołę wieczor 
ną, dwie szkoły wzaiemnego uczenia się i 
apiekę dla ubogich pod dozorstwem Siòste 
Miłosierdzia. 

W Piemoncie złapano sławnego zbóycę 
Andreano, przezwanego Rodino, i odesłano 
do więzienia Acqui. Tego rodzaiu łowy: o- 
czyściły nakoniec i przywróciły bezpieczeń- 
stwo na goścmcach od Nowar. Na dniu 9 
z. m. znaleziono na gościńcu pomiędzy Aro= 
na i Ollegio zamordou anego Anglika nazwie 


skiem Dillon, 
Z Ajaccio pisza, Że sławny bandyta na- 


zwiskiem Ornano, który był postrachem ca» 
łey okolicy, został zabity, przez Ścigaiących 
go zandarmów. 

Poseł Rossyvyski mia} dnia 14ga pry waa 
tne posłuchanie u Króla, któremu oraz przy- 
byłego z Londynu Jenerała Hr. Matuszewi- 
cza przedstawił. 

Dnia 15 iako w dzień Ś. Henryka dany 
był w St. Cloud w galeryi Diauny obiad fa- 
mmiliyny na 45 do 50 osób. Słoń Siamski miał 
na tey uroczystości usługiwać. Mowią tu e 
podróży J. K. M. do miast nadmorskich, któ- 
ra ma wkrótce nastapic, Podróży tey nada- 
ia wielkie znaczenie ztąd, iakoby miano na 
widoku zeprowadzenia wielkich zmian w Ño- 


cie Francuzkiey. 
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Liczba Adjatantów Królewskich iest iak 
mastępuie postanowiong: J.K. M. będzie miał 
42 Jenerał + Adjutentów Jub Pułkowników ; 
Delfin 2 Jenersłów lub 4 wyższych officerdw; 
Xiążę Bordeax tyleż, inne Xiążęta krwi po 
1 Jenerale i po 4 wyższey rangi officerów, 

P. La Bretonnier przybył ne dniu 8 b. 
m. zraną do Tulonu. iniiowy okręt Pro- 
vence, wypłynąć miał ieszcze przed dniem 
11 na morze. 

W Izhie Deputowanych na wniosek P. 
FRenonvier budźet dachodów pablicznych 
został dnie f4go przyięty, 8 2% przymó- 
wieniem się Referenta P. Berbie podniosły 
się głosy za pierwszym artykułem, w sko, 
tek czego dochody miestałe maig pozostać na 
zwyczayney stopie. Odezwało się kilku mo- 
wców; z pomiędzy których PP. Ternaux i 
Petos szczególniey się nskarżali nad spóźnie- 
niem praw celnych, przeciwko czemu Pan 
Kaź: Perier przytoczył, że Kommissyia nie 
mogle ukeficzyć prac swoich pierwey, niż 
nastapig wypadki z roztrząsania, które Mi- 
mister nakazał. Wniosek P. Labbey de Pom- 
pieres ze zniżeniem podatku od soli, został 
edrzucony. Pierwszy artykuł „ za którym ie- 
szcze wielu niowców uwagi swe wnosiło, był 
nakoniec przyiętym ; przy dragiem posiedze- 
miu zamknięto obrady nie mrając dostateczney 
liczby głosuigcych. 

. Wezoray liczeno 40 lat od zbnrzenia Ba- 
stylif, zaprowadzenia gwardyi narodowey Pa- 
zyskiey, a mianowania Jenerała Lafayette na- 
€zelnikiem teyże- 

Dwie Rossyyskie korwety Moller i Sie- 
miawin, płynace z Primut przybyły dma 12 
do Hawru. Oba te okręty powracaia 2 po- 
dróży około ziemi. Penriędzy innemi osobli= 
wościami wiozą ze sobą beryłkę Marglu # 
stczególne rośhbny z mogiły Nopoleona wzię- 
te ma wyspie S. Heleny. 


Dyrektor Królewskiego botanicznego ©- 
grodu w Pondyszery, P. Belunger, przybył 
tu pieswszych dni b. m, z bogatym zbiorem 
należących do historji netoralney przedmie- 
dw. : 

Lady Morgan oglądała w tych dniach w 
Xięgarza Lavocat bogaty zbiór zmakomitych 
autografów , t. i. manuskryptów oryginal” 
nych, z kadrych większa część znayduie się 
iuź przekopiiowanś i umieszczont w 4 pier= 
waszych tomach” rzadkości Baurienna, Cieka= 
wość iey nayberdziey zachwycił list Bane- 
partego do Ludwika XVIII, w którym mw 
radzi zrzeczenie się korony; protokół traktas 
to zawartego w Campo Formio; czczególnieg 
zaś rękopisara Bonapartego o Egipcie. 

Jenerał Lafayette rozkazał sprzedać wło= 
ści, które pesiada w Zjednoczonych Stanach, 
åżeby tem pienigfzmi zapłacono długi P. 
Monroe. Ten ostatni założył wprawdzie opa 
poszycia w tym względzie, ae Ajent Jenerar 
ła odebrał rozkaz, ażehy polecenie raz ďa- 
ne wykonał Znaydmącym się tb Osagons 
kazał Jenerał Lafayette oświadczyć , iź się 
postare o dogodne środki ułatwiaiące im pa=< 
wrot do oyczyzoy , tak, że wkrótce bedg u~ 
wolnionemi od poniżaigcoy ich, a przykreż 


„grania w Eurovie roli. 


Janerał Vigodet, którego w Hiszpanii na 
Śmierć skazano za to, Że Był przez Stany w 
Sewilli Rejentem psństwe nominowany, przy” 
był z Gibraltaru do Marselii. Przybył tu 
także pozawczoray Hr. Pofydor Larochetfoue 
cauld, z pismami od poselstwa naszego w 
Brazi tii, 

>W Murcyi zapadły się dwa domy przez 
trzęsienie ziemi, na dniu 20 z. m. przy czem 
łedna kobieta z dziecięcien utraciła życie, 

Baron Romaine Prefekt wschodnich Pie 
reneów „ został zaszczycony erderem Hie 
szpańskim Marvla. 


z KRAKOWA pnia 2 SIERPNIA 182g ROKU w NIEDZIELĘ. 


ORSERWACYIE METEGROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na ©? Rsaumira. 


[| Tbeumi 
Dzien | Barometr czyli H:gro- W iatr | Stan Almosć: | II WAGL. 
godzin: | zreduk: na |stop:ztaa metr 
05 s. i cienła 
ET, | = RZEZ ZZOZ 
Lipza (cali lim: | stopnie Į stop: 
god:7 |27 5, 482| +18. Op 82 żadem Pogoda a chmur: 
5, 488| 126. 1| 62 | Wsehodni słady sę + 
28. 3 | » 5, 282| 126. Oj 60 | Paru: Ża. słaby sp x 
j 5. 365| 418.5) 83 Północny słaby Chory 
7 |27 5, 210] +18. 2| 81 | Połn: Ws. słaby , Pogoda z „pg 
gI. (2) „ 4, t44] 423. e| 7$ pa ŝreini 
9 | „ 3, 444] 424. 6f 70 | Wschodni słaby 
9 | „ 3,346] +18. 4] 82 | Pełn. Za, stahy Pochmurno błysk: grzm: i deszcz 
7 |27 4, 431] +15. 7] (85 | Zachodni sł.by Pochmurno 
30. 13] „ 5, 117) +19. 8] 74 | Połud: Za. słaby Chmury 
34). 4, 8508 122R ii 08 9 G g. 5 deszcz. 
oi 5 Of?! +417. 6] 85 | Polnoens słabv Poe da z dimóń kdi 
ae s 85 | Wschodni średni | Pogoda z chmur: 
31. 4, 743] +18. 3| 83 s słaby Pochmurno Deszcz 
3. 618| +20. 0| 65 3 ów z chmur: 
3, 781] 416. 0, 86 żaden błysk: grzm: i deszcz 


I. K. Sieczkowski, A.O.A. 
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Od brzegów Menu d. 17 L'pen. Xiażeta Fryderyk i August Wirtembergscy 
N. Kró! Jmć Wirtemberski powróciwszy odwiedzieli z Ems miasto Ky blentz, obey- 
doia 11 E eie ore Friedrichsba- Tzal watownie i zadziwili się nad ten ols 
wen do Sztntte rdu, noiechał dnia 13 do brzymaiem działem, 

Fms, dla odwiedzenia Wielkiev Xieżny Ros- J. C. K. Wssokość owdowiała Wielka 
styskiey Pelenv. Nieobecność J. K. Mci Riężna Toskańska, w towerzystwie JI. EK. 


trwać tylke będzie dni 8. 3). Kr. Wysokosci Wysokości Xigżąt Maxymiliiana, Fryderyka 


Jana, tudzież Kiężney Amalii Saskiey, któ- 
przeciw niey aż de Ckemnic, 


© wyiech 1 
przybyła dnia 11 Lipca do Drezna. 

Z rozkazy Magistratu Minch ńskiego za- 
łożenie węgielnego kamienia na kościół S, 
Ludwika w tem miescie oznaczone iest pa 
26 Sierpnia r. b. poczeim rozpocznie s:ę za- 
raz lego budowa, ponieważ co raz bardziey 
zwiększa:ąca się luduość miasta potczeba 
słażźby Bożey, miedozwala dalszey zwłoki, 
N. Krol Jumść przykładgigc się do tey bu- 
dowy przekazał iuż wyzaaczone 100,000 ZR. 

Z Kolonii udało się kilkunastu kup- 
cow do Loninu, dla umęwienia pomiędzy 
obiema miastami regulirney żegłagi. Wol- 
na żegluga na Renie ożywi himdel i zmiwpi 
niektóre stosunki. Źyczyć tyłko należy, aby 
stan kupiecki wyższego Benu przystąpił ro- 
wa e szypko do nowego porządku rzeczy iak 
stan niższego Menu, 


Z Stambytu d. 26 Czerwca. 


Skoro dnia 22 pierwszy Sekretarz An- 
gielskiego Poselstwa w urzędowey formie za- 
wiądomił Portę o przybyciu nowego Posel- 
stwa Angielskiego, formąalneść którą ze stro- 
ny Francuzkiego Pęselstwa niebyła potrze- 
bna, ponieważ |lrabia Guillem not swoiey 
dotychczasowey funkcji niezłożył; Łan R, 
Gordon następnego dnia odebrał zwyczajne 
odwiedziny Fłumacza porty przed którym s219 
60 służących obładowanych owocami kwi. tami 
i cukrami. Uważano tu w tem zayściu wię- 
cey niż zwyczayna piękność waz i tal"rzy, 
rownie jek hczbę 60 służących których się 
zwyczaynie Poselstwom niedaie nad 48, za 
szczególnieysze wystąpienie. Procz tego P. 
R. Gordon odebrał na dniu 24 przez e- 
kretacza Reis - Lfendego w podarunku od Por- 
ty trzy konie, i tabakierę dyameutami wyr 
sadzang, tulcyszey fabryki iak wyraźnie o 
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co także za nadzwyczaynaść 
lest tu uważage, Tego samego dnia Sekre- 


swiadczono , 


tarz 
Guilleminot, ze strony swego przełożonego 


Reme Effeodego przymust Jeaerstawi 


«% podaruusu dwa Szale, i)o.nyslsig się, 
Ż: Paa B, Gordo otrzyina W przyszłym NZ 
godniu posłatuaaie, tak u Kama kaina rak i 
u W. Suśtuną. 

Uto iest przykład nmayścislayszego po- 
stępowania Porty w sporach rel giynych zae 
chodzących piskiedy pomiędzy roznowierca- 
mi od Islada:sinu. 
Ormianie którzy za peimocą Znacząych pie» 
niężnych suma, wycugiwawszy katolickich 
Orunianów i rozumiejąc się inż bydź zwy» 
naprowadzii 8 do 10 Żydów ma 
Naywyższy Babın Żydowski 
zaaiosł z tego względu zażąłanie do l'esty, 


Przed medunay czaserg 


cigzcawgi, 
$woią wiarę. 


a po wyśmieniy dowodów ruieg’ czyaą, duą 
ZU. t. ia. nietylko aaw.dcoujgu Zydow, lecz 
i około 443) Oemiańczykaw, którzy pracowali 
nad ich nawibceuien, na Wygnanie do Ce- 
zarei, 
trzymuig tak bardzo uie-nosne, gdyż 


Wygnanie to iednak uie iest, iak me 
cułą 
Cezarea iest zamieszkałą piee. Urmiąnow, 
ani połąceope z konsfikata całego iusiątku, 
Do rzerelnego osądzenia takowego postępku 
niebyłoby zbyteczna zwiócić tu Uwagę, Że 
Poria maiąc na względzie zupełna »olerencyją 
wszelkich Niemuzałuańskicii Wyznań, zap 
kazui: bezwyzłaczn e wszelkiego odmawianią 
na wiarę. Zresztą rząd Tarecki zostawia 
Naezeluikora rozmaitych Wyznań, volna 
i nieograniczoną władzę sądzenia wszelkich 
spraw yelagiyny ch, zatwzytmnijc jednak przy so- 
bie władzę wykonawcza w tym względzię, tak, 
iż gdy Naczelnik iekiego wyznania znayduię 
po'rzębę użycia siły, powinien oto wnieść 
stosowne przedstawienie do Forty, która beg 
scisłego roztrząsania imotywow, rzadko ry- 


chłey odmawia pomocy. 


Dziś maią się odbywać wielkie woien- 
de obroty na rowninach pod Buiukdere, na 
ktar: Seraskier zaprosił nayuprzeymiey całe 
D;plematyczue ciało i wszystkich znayduig- 
cych się tu cudzoziemskich Officerów. Wielki 
$ultau g tey okoliczności przyymie iak s: 
duimyélaia Poselstwa, bez dalszych etykiety 
onako w. 

Okoliczność, że Poselstwa przybyły tu 
2 liczna esnortg weiennaych okrętów, mia- 
mówicie z dwiema Fwegatami, 1 Korwetą, 1 
Szoner, i 2 Kutramm, wzbudza tu niepospo- 
lite znaczenie, a była peczęsci megczyna 
Dadzwzczayney radości, którą liczne tłumy 
zebranego ludu 2 rozmaitych wyzneń i na- 
rodów okueywały w duiu ich przybycia. 
Niewątpia. tlakae , ażeby wydam: Śirajanu 
do wpuszczenia wojennych okrętów, nieby- 
łu wieikiw dowodem, zaufania ze strony 
Porty, 1 niepoparłe mniemania w Pera, te 
w Kteice przymzie de ścisleysząch stosunków 
pomię.lzy Angliga Porta. Obadwa Pos-istwa 
wysiadły na lad w przytemnosci swich Mie 
maəadg.ow, a ae rożkac Sułtaoa były. od- 
prowatzone do swych EHlvitelow przez dwoch 
Bim - Baszow. Jaz ba daig 21 oznajmił 
się lastrukior i faworyt Wielkiego Suttana 
P:n de Calosso, a Pana Gordon, chcąc się 
dowiedzieć czyli podroż swą odbył szczęśli- 
wie; est to u Porty zayście dotad bardzu 
Daływyczayne. Na dmu 22 pierwszy Tłu- 
macz Angielkisgo Poselstwa, P. de Cha- 
bert, udał się do Reis- Effendego, dla urzę- 
dowego osnayinienia się i tego saicgo ieszcze 
dnia Tłomacz Porty oddał wzaiemność od- 
wiedzenia. 


Flotta Turecka wróciła jeszcze pod dniem 
16 z Czarnego morza, ale dotąd-uiesłychać 
ażeby co wanego zaszło. 


Angielskie i Francuzkie poselskie sta- 
tki przewozewe stanęły przy Tenedos, i 
zdaig się oczekiwać na wypadki negocyacyi. 

Podług powieści maytków flotta Egipska 
miała wejść na stanowisko do portu Rhodus. 

Od dziesięciu dni Porta mie udziela iuż 
Austryiackim okrętom firmanow ma Czarne 
inorze, gdyż kilka z tychże przewoziło Ros- 
syyskie transporta, eis-iFffendi miał iuż 
ztego względu Internuncyusaowi zażalenia 
swe podać. 

Od 11 b. m. przybyło tu 10  cudzo- 
ziemskich okrętów. Lubo tu żywność zawsze 
jeszcze iest w wysokiey cenie, przecież nier 
można się na niedostatek skarżyć. 


TEATR NARODOWY. 
Towarzystwo Aktorów Polskich, sceny 
Lwowskiey, będzie miało zaszczyt dziś w 
Niedzielę, to jest d. 2 Sierpnia 1829 r., przed- 
stawić Operę w 2 akrach, oryginalnie wiere 
szem przez L. A. Dmuszewskiego napisenz , 
pod tytułem: Wisliczanki. 


We Wtorek zaś, to iest dnia $żga b. m. 
JPan Henryk Bórnstein, Mimik i Artysta Drae 
matyczny Teatru Lwowskiego, będzie mia- 
zaszczyt w przeieieżdzie swoim do Wiednia 
dać w 3ch Oddziałach: Wielkie Atkletyczno» 
Fantamicznó - Plastyczne Przedstawienie. 

JPanny Demini będa miały zaszczyt po 
raz ostatni polecić się względom Szanowney 
Publiczności w różnych tańcach wynikaigcych 
w tem prze lstawienii. 
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BONIESIENIA 

Pisarz Trykunału I. Inst: Miasta W. Krakowa i jego Okręgu, podaje ão publiczney wia- 
domości, iż na żądanie pełn: Sukces: ś. p. Wiktorji z Gadomskich pierwszego szłubu Ponse- 
łowey powtóruego Kordowey, iako to: P. Jdzefa Korde M. D., P. Marcina Korde, i Pani 
Austy ay z Kordów Wesssowey, w Assystencyi P, Józefa Weiss kupca O. M. K. czyniącey; Ka- 
mienica pod 1. 510 przy ulicy Floryańskiey w Gminie IV. Miasta Krakowa stoiąca którey 
tytuł własności na rzecz i osobę é. p. Wiktoryi Kordowey przez Komnmissya Hypoteczng 
do Nra 5025 uregulowanym został, a to na mocy kontraktu kupna sprzedaży d. 17 Marca 
1806 r. w akta h Hyp: Mieyskich Krakowskich w księdze 10 czyn: wiecz: na karcie 74 
do L. 64 wpisanego; sprzedaną zostanie przez Publiczna bcytacya na Audyencyi Trybunału 
- Inst: Miasta W. Krakowa pod L. 106 w Krakowie posiedzenia swe odbywaiącego a to na 
tyronuie dnia pietuastego [15] Września r. b. 1829 o godzinie 10 przed południem odbydź 
sę w iaca gdzie naywięcey daigcy uzyska stanowcze przysądzenie (gdyż wyżey rzeczoni 
Suk'essorowie w myil att: 953 K. P. S. na to zgadzaią się) skoro summę pierwszego wywo- 
tunia Ezterdaleści tysięcy Zip. (Nro 40,000 Złp) w monecie srebrney courant zaołiaruie. 
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Gdyby zab nikt w chęci licytowania nie zgłosił się natedy termin do drugiey Licytacyi ne ` 
dzień dwudziesty (20) Października r. b. 1829 oznaczonym ustanowionym zostanie, a gdyby 
i na tym terminie nikt niezalicytował, naówczas trzecia Licytacyia w dniu dwudziestym 
ezwartym (24) Listopada r. b. 1829 odbędzie się, a na tyiv terminie gdyby nikt sammy 
40,000 Złp. niezaofiarował, nastapi Licytacyia od ceny pierwszego wywołania dwadzieścia 
sześć tysięcy SzeŚĆset sześćdziesigt sześć Złp. dwadzieścia groszy (Nro 26,666 Złp. 20 gr.) 
ma ktdrey równie stanowcze przysadzenie nabywca uzyska, ato pod warunkami następuiącemi: 

t) Licytuiacy złoży 4009 Złp. iako Vadium. 

2) Sukcessorowie są welni od składania Vadi. 

3) Widerkauffy zostaną z szacunku pray nieruchomości. 

4) Podatki zaległe wymagalne gdyby sig iakie wykazały zepłaci nabywca z szacunku. 

5) Cały resztujgcy szacunek zapłaci nabywce w siggu dni czternastu po Licytacyi do rąk 
Sukcessorów pełnoletnich pod ntratą Vadii. 

6) Po dopełnieniu powyższych warunków uzyska wyro% dziedzictwa. 

7) Gdyby w ciągu dni ośm po Licytacyi znalazł się pretendent ofiaruiący czwartą część 
wyżey mad wylicytowang summę , tedy takowa w gotowiżnie do Depozvtu Sgdowege 
złożyć winien, inaczey irgo agłoszenie się za Beskuteczne uważanem będzie. 

Wzywaią się według wykazu hypotecznego wszyscy wierzyciele hypoteczni, iako to: fum 
durze Instylutowe. 1) Kościoła Panny Maryi, 

2) Szpitala $. Ducha, 

3) Szpitala S. Szczepana, f 
aby na pierwszym terminie Licytacyi prawa swe produkowali , wzywaig się oraz wszystkie 
imieressowanemii bydź mogące Osoby, aby praw swych dopiluowały. 

15 Września 

Termina Licytaepi: 20 Października | 1829 r. 

24 Listopada JI 
W Krakowie dnia 31 Lipca 48829 r.. Kuliczkowski, Pisarz Trv. 

W skutek Reżolucyi W. Trybunału £. Inst: W. M. Krakowa i jego Okręgu z dnia 25 
Elaja r. b. 1829 do L. 1310 wyszłey, na Żadanie Sukcesscrek niegdy Antoniego i Małgorzaty 
z Niewirdomskich Bodurkiewiczów małżonków, to iest: Marvannv z Bodurkiewiczhw Jerre 
manowskiay Józefa Jerzmanowskiego małżonki, i Agneszki z Bodurkiewiczów z Józefom P'ze= 
peckim sadownie ro”wiedzioney, w kancelaryi podpisanego Motarvusza w Krakowie przy w= 
licy Grodzkiev pod L. 228/9 w terminie niżey oznaczonym, edbędzie się sprzedaż przea 
publiczna Licytacyia do massy pow: źszey należacey Kamienicy czyli Domw aaiezdnego w Kra- 
kowie przy ulicv $. Józefa pod L. 91 pełożonego , odznnczaiacego się od inny:h nierucho- 
mości t'm, Że nie cierpi żadnych ciężarów , to iest: oprósz podatków zwykłych skarbowych, 
mie isst obcigżony sammami ani Widerkauffowemi, ani prywatnemi.. 

Cóna tey nieruchomości za pierwsze wywołanie słnżyć ma w summie Złp. 21,831 gr. 
26, z ktbòrey dziesiąta część, to şt: kwota Złp. 2183 gr. G tytułem vadii złożoną bv®ź win- 
ma; otrzymuiący przybicie stanowcze naypóźnicy w dni czternaście wypłaci cały szacunek. 

Termin do Iacstacyi przedstanowczet tey realności przeznacza się na dzień 44 Sierpoią 
T. b. 1829 godzinę t0 ranne; dalsze warunki i tytuły własności tey nieruchorności , każdego 
czasu w biórze podpisanego Notaryusza moga bydź przeyrzane, 

W Krakowie dnia 13. Lipca 1529 r. Notarvusz Publiczny, 
Matek owież, 

W dniu 4 Sierpnia r. b. 1829 o godzinie 10 rannev, na K:źmi»rzu pizv Krakowie w 
domu pod L. 47 w drodze exekucy: $adowey, odbędzie się publiczna Licytaci:a, jako to: brye 
ezki, woza, sab»sznika , zwierciadełek , prassy, Kc. Chęć zatym licytować maigcvch pode 
pisany Komornik na czas i mieysce oznaczone zaprasza. 

W Krakowie dnia 27 Lipca 1829 r. Teodor Jaworski, Kom: Sad. | 

W duio 4 Sierpnia r.b. o godzinie 9 ranney, w domu pod L, 24 na Klapaizu przy 
Krakowie, odbędzie się w drodze exekucyi Są”owey, sprzedaż przez Łicytacyig zboża, iako 
ło: pszenicy, żyta, jęczmienia, za gotową Courant Imunetę. 

W Krakowie dnia 31 Lipca 1329 r. J. Słodkowski , Kom: Sąd. 


